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Niniejszym artykułem chcemy sprostować dość często po 
różnych obcych dziełach powtarzane mylno twierdzenie, jakobyśmy 
nie mieli ani architektów ani rzeźbiarzy swoich. I tak między 
innymi August De mini n w swojem dziele1) powiada na str. 05 
tomu I Polilen kann wcdcr Arcliitektcn noćh Bildhauer norfuhrcn. 
Ponieważ Demmin uchodzi za powagę w swoim zawodzie, należy 
nam więc wykazać bezpodstawność jego twierdzeń, by podobne 
błędy w dziełach się nie rozpowszechniały. W niniejszej pracy 
wymienimy tylko architektów i budowniczych w dawnej Polsce 
pracujących, zaś co do rzeźbiarzy Polaków, dawniej w Polsce 
pracujących i tych zebraliśmy nie małą ilość, którą wkrótce 
także do publicznej wiadomości podamy.

I.

Jeszcze w czasach pogańskich stawiano u nas pyszne świą­
tynie, czyli bożnice. Według Długosza główne takie świątynie 
stać miały w Gnieźnie, Krakowie, Wiślicy i Lubuszu; u nadbał­
tyckich Słowian pełno ich było, każdy powiat miał swoją, które 
należały do naczelnych bożnic wszystkich Słowian, w Retrze i 
Arkonie się znajdujących 2) Z wprowadzeniem religii chrześci­
jańskiej do Polski naród nasz wstąpił w ściślejszy związek z za­
chodem, zkąd zwyczaje, nauki i kunszta przejmować zaczął.

J) „Handbuch der bildenden und gewerblichen Km\stc, übersetzt 
von O Mot lie s “, którego w niemieckim języku dopiero tom I wyszedł 
a jeszcze 4 tomy mają sio ukazać. We francuskim języku zaś wyszło 
całe dzieło w trzech tomach mające około G000 rycin, w Paryżu wr. 1875.

2) Maciejowskiego: Pierwotne dzieje Polski.
1*
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Wówczas przeto zaczęto u nas budować kościoły, luli przerabiać 
je z pogańskich świątyń, a pierwszymi, co je u nas budowali, 
byli zakonnicy reguły św. Benedykta. Ci pierwsi zakonnicy 
w Polsce byli nietylko duchownymi, lecz zarazem i budowni­
czymi. Z początku wprawdzie, jak długo klasztory nasze tylko 
obcym zasilały się napływem, zajmowali się tylko cudzoziemcy 
z obowiązku sztuką budowniczą, później jednak sztuka ta i przez 
krajowców uprawianą była. Przekonywają nas o tern niżej wymie­
nione nazwiska architektów i budowniczych Polaków,, lub obcych 
w kraju u nas osiadłych, które nam historya przechowała. Że 
niewiele z nich doszło do naszych czasów, w tein należy szukać 
przyczyny, iż w ubiegłych wiekach orężem tylko zyskiwała się 
sława, a imię artysty kryło się w cieniu i nikt o niem nie 
myślał. Może dopiero z czasem któremu z uczonych naszych uda 
się odgrzebać jeszcze jakie nazwisko budowniczego lub architekty 
Polaka, jak to dopiero niedawno udało się po usilnych poszuki­
waniach profesorowi i zasłużonemu badaczowi na polu sztuki 
polskiej, Władysławowi Łuszczkiewiczowi, odkryć nazwisko Bar­
tłomieja Berecci, Włocha, sławnego architekty prześlicznej ka­
plicy Zygmuntowskiej w katedrze krakowskiej,

Nie może być naszem zadaniem przedstawiać tu historyę 
początków budownictwa i architektury u nas, uczynili to już bo­
wiem inni, że tu przytoczę tylko szacowne dzieło Sobicszczań- 
skiego: Wiadomości historyczne o sztukach pięknych w Dawnej 
Polsce. Naszym zamiarem jest wymienić tylko najdawniejsze za­
bytki budownictwa w Polsce, do których się liczą: kościoły, 
zamki, baszty, bramy, ratusze i sukiennice, podając przy tern 
nazwisko znanych nam budowniczych w Polsce.

Do najdawniejszych kościołów w Polsce zaliczamy: Katedrę 
gnieźnieńską, założoną jeszcze w drugiej połowie X wieku, a na­
wet, jak Sobłeszczański utrzymuje, jeszcze przed ogólnoni przy­
jęciem wiary chrześcijańskiej w Polsce; kościół św. Jerzego 
w Gnieźnie, o którym Niemcewicz w swoich podróżach histo- 
rycli powiada, że Mieczysław i poprzednicy jego czcili w nim 
fałszywe bogi, a z którego wytoczone bałwany w jeziorze tuż 
pod zamkiem płynącem utopiono; kościół w Poznaniu, założony 
jeszcze przez cesarza Ottona I ; kościół Benedyktynów na Łysej- 
Górze, kościół św. Krzyża na Skałce w Krakowie, kolegiata 
w Wiślicy i kościół Lubuski na Szląsku. Wszystkie to kościoły 
mają stać na miejscu dawnych świątyń pogańskich. Mieczysław I 
stawiał murowane kościoły w Gnieźnie, Poznaniu, Krakowie,
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Kruszwicy, Płocku, Lublinie, Smogorzewie i Ohełmińsku. Do 
najdawniejszych kościołów w Polsce należą także: kościół w Tu­
mie, wystawiony w roku 907, w Koźminie 990, w Gieczu, 
w Trzemesznie 9G0, św. Marcina pod Tarnowem z modrzewia, 
Benedyktynów w Tyńcu 1008, w Sieciechowie w Sandomierskiem 
1010, w Zemboeinie koło Proszowic, gdzie jeszcze proboszczem 
był św. Stanisław, biskup krakowski, w Mogilnie 1065, w Gidlach, 
kościółek modrzewiowy 1059, w Krobi, katedra w Sandomierzu 
1121, kościół św. Mikołaja w Końskich, w roku 1121 już odna­
wiany, a wreszcie 77 kościołów w stylu romańskim, tak zwanych 
Duninowskich, postawionych w XII wieku przez Piotra Dunina, 
(które Sobieszczański w swojoin dziele wymienia). Z XII wieku 
także pochodzą kościoły: w Kielcach, Jędrzejowie, Lubinie, Łu- 
knie, Koronowie, Lendzie, Opatowie, Koprzywnicy, Wąchocku, 
Sulejowie, Miechowie św. Floryana w Krakowie. Na Litwie naj­
starsze kościoły postawione były w Wilnie, Hajnowie, Krewie, 
Miodnikach, Myszagole, Niemenczynie, Obolczycacli i w Wilko- 
mierzu; wszystkie te kościoły litewskie wzniesiono jeszcze za 
czasów Jagiełły.

W ogóle zabytki budownictwa kościelnego, sięgające do 
drugiej połowy XIII wieku, były budowane w stylu bizantyń­
skim i romańskim, od XIII do XV wieku przeważnie w stylu 
gotyckim, później powstał styl harocco, a wreszcie z początkiem 
XVI wieku zabłysnął u nas renesans, czyli styl odrodzenia. 
Dodać tu winniśmy, że z budowlami ceglanemi w Polsce spoty­
kamy się dopiero w pierwszej połowie XIII wieku, gdyż dawniej 
budowano z kamienia, aczkolwiek cegły razem z kamieniami 
używano już u nas w drugiej połowie XII wieku.

Do najdawniejszych u nas zabytków stylu gotyckiego liczą 
się kościoły: Panny Maryi w Krakowie, założony w r. 1226, 
św. Barbary w Krakowie, budowany równocześnie z poprzedza­
jącym, w Drzewicy w Sandomierskiem fara 1315, katedra w Kra­
kowie, odbudowana od roku 1320 do 1359 na miejscu dawniej­
szej po dwukrotnem jej spaleniu, kościół Bożego Ciała w Kra­
kowie, 1347, św. Katarzyny w Krakowie 1343, fara w Piotr­
kowie 1306, kolegiata w Wiślicy, zaczęta przez Władysława Ło­
kietka, a skończona w r. 1350 za Kazimierza Wie] id ego; w no- 
wem mieście Korczynie kościół franciszkański, przebudowany 
w r. 1346, w Zagościli fara 1355, w Krośnie fara, we Lwowie 
katedra łacińska założona w r. 1370, podług planu architekty 
miejskiego Piotra S t e c h  e r  a , a dokończona w r. 1479 pod kie­
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runkiem budowniczego z Wrocławia Joachima P r o m  a; piękny 
zaś ganek przed głównym wchodem i dwie kaplice poboczne do­
budował w r 1493 kamieniarz H a n n ;  równocześnie z tą ka­
tedrą zbudował katedrę ormiańską we Lwowie budowniczy Dore ,  
ten sam, który i katedrę greeko-katolicką we Lwowie budował; 
kościół Dominikanów w Lublinie 1242, w Szydłowcu 1355, w Łę­
czycy kościół Dominikanów 1370, w Czechowie i Bieczu lara, 
w Dobrzyniu kościół Franciszkanów 1316, w Ciechanowie fara 
1353, w Warszawie katedra św. Jana, w r. 1370 przebudowana, 
w Włocławku katedra 1340, w Przeworsku kościół 1396, w Gdańsku 
kościół Panny Maryi, wzniesiony w r. 1343 kosztem Krzyżaków, 
(dziś kościół protestancki); wreszcie kościółek św. Anny w Wil­
nie, zbudowany w r. 1398 przez Jana P u h r b a c h a  z Mal- 
borga, którego Anna Witowdowa w tym celu sprowadziła. 
Późniejsze kościoły opuszczamy, aby zbyt pracy naszej nie 
rozszerzać.

Co do z a m k ó w ,  to potrzeba zapewnienia sobie obrony 
zniewoliła bardzo wcześnie przodków naszych do stawiania wa­
rownych grodów. Do najdawniejszych zabytków tego rodzaju bu­
downictwa w Polsce liczą się: Szczątki zamku w Kruszwicy 
z myszą wieżą, pochodzące jeszcze z roku 842, zamek w Kra­
kowie, sięgający czasów przedhistorycznych, zamki: w Koninie, 
zbudowany w roku 1151, w Baranowie nad Wisłą 1135, jeden 
z najlepiej dochowanych, w Czersku, w Liwie, 1112 w Ciechano­
wie, Sochaczewie, Noweinmieście, Orszymowie, już w roku 1252 
w dziejach wspominany, w Zakróczymiu, Czerwińsku, Radzikach, 
Wyszogrodzie, Dobrzyniu, Płońsku, Kornyszynie, Radzanawie, 
Odrzykoniu, Dobrzycy, przez Długosza pod rokiem 1065 wspo­
minany, w llolesłąwicach 1269, w Melsztynie, Czorsztynie, Zbą­
szynie w Wielkopolscc 1253, w Pułtusku, w Warszawie, Łomży, 
Latowiczu, Różanie, Ostrogu, Wiśniczu, w Krakowie, po zgorze­
niu odbudowany w roku 1306, pałac w Łobzowie 1357, w Lubli­
nie wymurowano w roku 1246 zamek na miejscu dawnego, który 
w roku 1346 po zburzeniu przez Tatarów Kazimierz Wielki na 
nowo odbudował; w Pieskowej Skalo już w r. 1315 wspominany 
jest zamek w przywilejach, w Ojcowie, Płocku, w Łęczycy prze­
budowany przez Kazimierza Wielkiego, w Rawie w r 1351 prze­
budowany, w Poznaniu za Kazimierza Wielkiego w Koźminie 
w XIV wieku, w Niepołomicach 1358, w Lanckoronie 1366, 
w Drzewicy, w Pieninach zameczek, w którym się ukrywała 
św. Kunogunda w roku 1259, w Czchowie, Przedborzu, Opocznie,
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w Krasnymstawio, w Lelowie, w r. 1246 przebudowany, w Py­
zdrach, przez Kazimierza W. przebudowany, w Bendzinie, Ha­
liczu, Trembowli, przez Kazimierza W. przebudowany, w Sa­
noku 1366, w Przemyślu, zbudowany prawdopodobnie jeszcze za 
Bolesława Chrobrego, w Szymbarku, w Chełmie, Bełzie, Olesku, 
Lwowie, Krzemieńcu, Dubnie, Czartoryski! ; w Łucku już około 
roku 1000 istniał zamek, który później przebudowany został, 
w Smotryczu, Łakocie, Kamieńcu-Podolskim, Sokulcu, w Włodzi­
mierzu, przebudowany za Kazimierza W. w Wilnie, Lidzie, Tro­
kach, Kownie, Oszmianie, Wilkomiorzu, Nowogródku, Kiernowie, 
Puniach, Tęczynie, Łowiczu i t. d. Prócz tego zamki wzniesione 
lub do lepszego stanu doprowadzone przez Kazimierza Wielkiego, 
z których po największej części ani śladu dziś nie pozostało, 
jakoto: w Kaliszu, Kole, Koninie, Nakle, Wieluniu, Kościanie, 
Międzyrzeczu, Przyszowie, Piotrkowie, Radomiu, Żarnowcu, San­
domierzu, Wyszogrodzie, Skowinie, Osieku, Gostyninie, Kowalu, 
W i Ikowie, Tuliczkowie, Kopanicy, Nieszawie, Wieliczce, Olkuszu, 
Wiślicy, Szydłowie, Wąwolnicy, Stawiszynie, Inowłodziu, Krośnie, 
Sieradzu, Brzeźnicy, Ostrzeszowie, Rzepicy, Sieciechowie, Solcu 
w Radomskiem, Zawichoście, Korczynie, Złotoryjsku, Bydgoszczy, 
Lubaczowie i t. d.

Do dawnych zabytków budownictwa w Polsce liczą się 
także r a t u s z e :  w Sandomierzu, Bieczu, Tarnowie, Kazimierzu 
dolnym nad Wisłą, w Poznaniu, wzniesiony (na miejscu dawnego, 
z XIII wieku), w początku XVI wieku według planów Jana Bap­
tysty z Quadro L u g a n o  Włocha; ratusz w Gdańsku, przebu­
dowany za Zygmunta Augusta po pożarze w r. 1561, ratusz 
w Pabianicach i Szydłowcu, obydwa z początku XVI w., Sukien­
nice w Krakowie z XIII w. i t. d. Niemcewicz nocował w Sam- 
sonowie we dworze modrzewiowym, w którym na belku odkrył 
rok 1123, jak o tern wspomina w swoich podróżach history­
cznych po ziemiach polskich (str. 18) ; byłby to zatem jeden 
z najdawniejszych zabytków tego rodzaju budowli u nas.

II.

Z tych zabytków przypuszczać należy, iż sztuka budownicza 
od najdawniejszych czasów zarówno w Polsce, jak i w innych 
krajach oświeconej Europy uprawianą była. Na poparcie czego 
przytaczamy tu znane nam nazwiska architektów i budowniczych 
P o 1 a k ó w, i tak :
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W archiwum zgromadzenia budowniczych w Wiedniu, pro- 
wadzonem od rolui 7 Id, są wypisano na czarnych drewnianych 
tablicach w kształcie szafek białą farbą olejną nazwiska wszyst­
kie]) wiedeńskich budowniczych od roku 7 lii; wyjmujemy z nich 
nazwiska budowniczych, pochodzących z Polski, mianowicie: 
H a n s  z Gdańska i N i c la s  z Krakowa, obydwa między rokiem 
798 a 821, byli w Wiedniu zatrudnieni; jakiś S t e f a n  budo­
wniczy około roku 1150, T o b i a s z  z Krakowa między rokiem 
1J90 a 1202, J a k ó b  z Gdańska między r. 1202 a 1252, K a r o l  
z Gdańska między r. 1940 a 1345, J ó z e f  z Gdańska między 
r. 1345. a 1359, N i c o l  aus  z Krakowa między rokiem 1524
a 1534, P a w e ł  Kl i o l b l  z Krakowa w roku 1525, pisał się:
römisch kais. Mnij. Hofsteinmetz und Baumeister, brał udział
w późniejszej budowie kościoła św. Szczepana, budował ganek
z pałacu cesarskiego do kościoła Augustynów w Wiedniu, który
dotąd istnieje. M e l c h i o r  z Wrocławia w r. 1008. Monogramy
przez tych artystów używane podał Kluczycki w dziele swojem:
Pamiątki polskie w Wiedniu, a za nim Sobieszczański w wyżej
wymfenionem dziele. Oktawian F a l k n e r ,  a właściwie Wo le ­
ner ,  budowniczy i kamieniarz krakowski z XII wieku był około
roku 1144 z Krakowa powołany do Wiednia przez margrabiego
Henryka Jasomirgotta do wybudowania kościoła św. Szczepana
(dawniej Wszystkich Świętych).

O tym Wolciierze podał ciekawe szczegóły J. M. Osso­
liński w dziele swojem: Wiadomości hist. krytyczne do dziejów 
literatury polskiej (tom I), gdzie także zamieszczona jest rycina 
Wolcnerowskiej budowli kościoła Wszystkich Świętych w Wie­
dniu, podług takiejżo samej znajdującej się w dziele Ogessera: 
Beschreibung der Metrop. Kirche zu St. Stefan in Wiin 1771); 
potem pisali o nim także Kluczycki w Pamiątkach polskich 
w Wiedniu z r. 1833 a wreszcie Sobieszczański w Wiadomo­
ściach hist. o sztukach pięknych iv dawnej Polsce i w dużej cncy- 
klopedyi Orgelbranda. Jednak pierwszą podał o nim wiadomość 
kodeks austryacki (Sammlung Oestcrr. Gesetze und Ordnungen 
als supplcmcntum Cod. Austr. Leipzig 1748 p. 47), gdzie napi­
sano : Anno 11301 ist die Kirche Allerheiligen noch vor der Wie­
ner Stadt erbaut worden (kościół ten bowiem stał wtedy za wa­
łami małego jeszcze miasta) von Heinrich I, Herzog in Oester­
reich, und ist darüber Bau- und Werkmeister gewesen Octavianus 
W o l c n c r  von Krakau aus Pohlen u nd  hat das ganze Werk 
aus Steinhauen und Mauern geführt. Kodeks zamieścił tę wia-
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¿lotność na podstawie tego, żc Wolcnor wpisany został miedzy 
budowniczych wiedeńskich w swoim czasie z właściwem godłem 
(które Kluczycki i Sobieszczański -powtarzają), przechowującóm 
się w archiwum zgromadzenia budowniczych w Wiedniu.

Budowniczowie i mularze gdańscy sławni byli już w XIII 
wieku. W XIV i XV wieku takie gmachy jak: ratusz, kościół 
św. Jana, św. Elżbiety, dworzec Artusowy i kościół 1’anny Maryi 
w Gdańsku wystawione były wszystkie ręką miejscowych robot­
ników. To też gdańscy mistrze nie potrzebują się rumienić wobec 
Sztrasburskich Erwinów. Prócz tego gdańscy budowniczowie i 
i mularze wznosili gmachy w całej Polsce; wiemy bowiem, że 
mularzy i cieśli gdańskich wzywano do Warszawy, Chełmna, 
Pelplina i Hazenpot w Kurlandyi. W roku 1379. Henryk Un g e -  
r a d i n ,  mieszczanin i budowniczy gdański, zawiera kontrakt 
o dalsze prowadzenie budowy kościoła Panny Maryi w Gdańsku; 
tenże budowniczy prowadził także między r. 1379 a 1382 bu­
dowę ratusza, murów miastowych i dworca Artusowego, a po­
magał mu mistrz T i d e m a n .  Budowniczy gdański Meister 
S t e f f e n s  wykończył w r. 1440 południową fasadę kościoła 
Panny Maryi w Gdańsku. W roku 1473 budowali gdańscy mi­
strzowie S o m m e r f c l d  i Mikołaj T y r o l  d kościół św. Jana 
w Warszawie, jeden z najpiękniejszych gmachów Warszawy, jak
0 tom wspomina H i r s c h  w znakomitem dziele swojem Ilandcls- 
und Gewcrbegcschiclite Daimgs. (Lipsk 1858).

Nazwiska te wskazują, że już w tych czasach, samoistniena tej 
drodze zaczęliśmy postępować, i są ślady, iż mieliśmy arty­
stów krajowych już w odległych wiekach tak sławnych, że uży­
wano ich nawet za granicą. Fiissli w swoim Dykcyonarzu arty­
stów wspomina o W o j d s k u ,  budowniczym, już za Mieczysława
1 w Polsce słynącym, który, zwiedziwszy Rzym i całe Włochy, 
za powrotem do kraju pierwsze kościoły w Polsce miał budować. 
Mistrz P i o t r  z Krakowa zawarł kontrakt o budowę zakrystyi 
przy kościele Panny Maryi w Krakowie w r. 1399; Henryk 
Lam  osz,  budowniczy Kazimierza Wielkiego,budował w Lipnicy 
kościół Panny Maryi; Piotr A r l or ,  syn Henryka, Polak, budo­
wał w drugiej połowie XIV wieku katedrę św. Wita w Pradze 
na Hradczynic, będąc do tego wezwany przez cesarza niemiec­
kiego Karola IV, także kościół w Kolinie, świątynię praską na 
Karlshof i dawny most na Wełtawie. Ojciec jego także budo­
wniczy pracował w swoim czasie w Gmund.
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O tym A ríe rz o wspomina F. W. Unger w rozprawie swojej 
p. t.: Die deutschen Domhaumcister in Fray mul Mailand (sir. 
99), drukowanej w Lützowa: Zeitschrift für bildende Kund z r. 
1871, wyrażając zarazem sarkastycznie swoje powątpiewanie, 
żeby wówczas taki artysta mógł .się w Polsce urodzić. Portret 
tego Arlora widzieć dotąd można w katedrze praskiej, gdzie na 
filarach znajduje się 21 portretów osób, któro przy budowie ka­
tedry główny udział brały, lub podczas budowy ważniejsze sta­
nowiska zajmowały. Między niemi znajdują się członkowie ów­
czesnych panujących familij od króla lana aż do Wacława IV, 
pierwszych trzech arcybiskupów praskich, pierwszych pięciu dy­
rektorów budowy katedry, i pierwszych dwóch budowniczych ka­
tedry, między którymi znajduje się i wyżej wspomniany Piotr 
Ar i e r .  Pod każdym portretem umieszczona jest tablica kamienna 
z napisem, zawierającym wiadomość o tej osobie, którą portret 
przedstawia. Otóż pod Arlerom znajduje się następujący napis: 
Petrus Henrici Arlcri de Polonia mmjistri de Gcmundni in Sa­
ciña, secundas magister hujus fabrico, quem imperator Karolas 
IV . adduxit de dicta civitute ct fccit cuín magistrum bajas ccclc- 
si", ct tune fucrat annorum X X I I I  ct inccpit rege anuo dmi 
MCCCLVI ct pcrfccit chorum istum anno dmi M CCCLXXXVI, 
quo anno inccpit srdilia chori il/ius, it infra tempus prcscriptmn 
etiam susccpit ct pcrfccit chorum omnium Sanctonm, ct rcscit 
ponían Multavic ct incrpit a fundo chorum in Collonya circa 
Albeain (Kolin na Elbie).

Napis ten zamieścił prof Grueber w Mittheilungen der Je. h. 
Central-Comission II 185, według niego podał go: Organ für 
christliche Kunst 1857, s(r. 172 i znajduje się także w dziele 
Gruebera : Kathedrale des heil. Veit zu Prag str. 9, 11. Niektórzy 
pisarze, jak Pelzel w dziele: Karl IV , chcieliby w powyższym 
napisie widzieć zamiast Polonia Polonia, jednak i to mylnie, bo 
Bolonia po łacinie nazywa się Bononia.

W XIV wieku stawiał most łyżwowy pod Czerwińskiem na 
Wiśle jakiś J a r o s ł a w  pod dozorem D o b r o g o s t a  z Odrzy- 
wola (Szujski). Jan B a s t a  z Żywca, budowniczy w XV wieku. 
Długosz wspomina, że jednym z najdawniejszych budowniczych 
Polaków jest W a c ł a w z Tę c z y n  a,  syn Jędrzeja, wojewody 
krakowskiego, budowniczy króla Kazimierza Wielkiego, stanu 
duchownego; on to króla radą swą wspierał i jemu król w chwili 
skonu dokończenie budowy zamku włodzimirskiego zlecił. Marcin 
P r ó s z k a  był w Krakowie architekta za Kazimierza Jagielloń­
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czyka około roku 1474. W XV wieku byli w Wilnie budowni­
czowie Stefan Ł a w r y n o w i c z  i Jan Sk indol .  Za czasów 
Zygmunta I był kanonik krakowski, Jan S a l o m o n ,  biegłym 
budowniczym. Jan Ko r c z  b a c h ,  kanonik krakowski i architekta 
XVI wieku, odbudował kościół św. Agnieszki i Łucji z klaszto­
rem św. Klary w Krakowie1). Mikołaj G r a n o  s,  kanonik 
w Wrocławiu, był w początku XV wieku zdolnym architekta i 
wystawił wiele budynków na Szląsku. W aktach konsystorza 
poznańskiego znajduje się kontrakt biskupa Andrzeja z Bninu 
z XV wieku, zawarty z budowniczym Lorco (murator) na wybu­
dowanie kościoła Panny Maryi w Poznaniu za, 80 grzywien zgo­
dzonym. W kościele paroehialnym w Rogoźnie w Wielkopolsce 
znajduje się na jednym filarze na dwóch cegłach następujący 
napis: 1526 cdificatam per Martinimi M o r a  et Glementinum 
a O s t r o r ó g  Jan B a s t a ,  budowniczy z Żywca, wystawił z po­
czątku XIV wieku w czasie wyprawy na Orszę, most na Dnie­
strze, po którym przeprawiała się artylerya polska, za co król 
Zygmunt I odpowiednio go wynagrodził. W Pułtusku był w r. 
1520 architekta Stanisław z M o g i l n a .  Architekta Pr. Jol i  
przebudował w roku 1544 zamek w Kamieńcu Podolskim, jak 
świadczy napis na frontowym bastyonie tego zamku, dotąd się 
przechowujący: Job IJr. (Pruthenus) fuit architektor. W Krako­
wie był w r. 1540 Jan S z t u r m ,  w r. 1552 jakiś M a r c i n ,  
a w r. 1553 jakiś J akób  architekta; także jakiś B e n e d y k t  
murator był za Zygmunta I zatrudniony przy restauracyi zamku 
krakowskiego. Architekta zamku Niepołomickiego był w XVI w. 
T o m a s z  murarz, który doglądał budowania zamku i brał płacy 
rocznej 52 11.*) Piotr K r a s o w s k i  budował około roku 1507 
we Lwowie cerkiew ruską. Jan M i c h a ł o w i c z  z Urzędowa 
przebudował za Zygmunta Augusta około roku 1575 kaplicę 
Najśw. Panny, dzisiejszą Potockich w katedrze krakowskiej. 
Albertrandy pisze, że za czasów Zygmunta Augusta żył w Polsce 
rabin S z y m o n  z G i n z b u r g a ,  który był biegłym w mier­
niczej i budowniczej sztuce.

Za czasów Zygmunta Augusta tak wiele w Poznaniu budo­
wano, iż z powodu, że inateryał podrożał, magistrat w r. 1505 * 2

*) Biografię jego wydał świeżo w Krakowie senator Konstanty 
Hoszowski.

2) Wład. Łuszczkiewicz: Sprawozdania komisyi do historyi sztuki 
wr Polsce. Tom 2. zeszyt 1.
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widział sir zmuszonym ogłosić taksę, mianowicie 1000 cegieł 
kosztowało 3 złote, piec wapna 8 zlot., pręt półośmiołokciowy 
illiiru całego domu, licząc w to-oba zewnętrzne mury i wszystkie 
wewnętrzne ściany, oraz wszystkie wydatki, 98 złot. Ale jeśli 
ściany domu nie były grubsze nad 17* lub 2 cegły, wtenczas 
wójt i ławnicy niższą cenę stanowili, stosownie do słuszności.

Jan Ku n t z, obywatel krakowski, był nadwornym budowni­
czym Zygmunta Augusta, a następnie Stefana Batorego i Zy­
gmunta III. Starowolski w swoich Monumentach opisuje jego nad- 
grobek. Architekta jatek szewskich w Krakowie był w r. 1599 
Augustyn L i t w i n e k 1). P u c e k  D., budowniczy krakowski 
XIV wieku. Kl a i k  budowniczy Stefana Batorego. W roku 16"3 
był architekta w Warszawie Adam Rę d z i n a .  Jan D e k a n ,  
radny miasta Leszna i budowniczy Zygmunta III wsławił się 
okazałemi budynkami w Wielkopolsce, między któremi odznacza 
się zamek w Zbąszyniu, zbudowany w roku 1932. Jędrzej T y­
ra'! sk i, budowniczy krakowski za Zygmunta III. Jakób Scholtz, 
konsul miasta Lwowa i budowniczy, stawiał wiele gmachów 
we Lwowie, zmarł w r. 1612.

Za czasów Zygmunta III byli w Polsce sławni budowni­
czowie wojenni: Teofil S c h o m b c r g ,  Jan S u c c a t o r ,  Wilhelm 
B a rb  i er, Francuz, i wyżej wspomniany De k a n .  Janusz 
Gł u s k i  zbudował w roku 1610 kaplicę Bojmów przy katedrze 
łacińskiej we Lwowie; Mikołaj Gold ma n n ,  ur. 1623 zm. 1665, 
był zdolnym budowniczym w Wrocławiu i pisał wiele o budo­
wnictwie ; wspomina o nim Dlabacz (w swoim Knnstlcrlcxil:on). 
Andrzej H o g n e r  Ab r a mo wi c z  był w r. 1622 budowniczym 
zamku królewskiego w Warszawie.

Bartłomiej NatanacI Wą s o w s k i  z Kujaw, rektor jezuitów 
w Poznaniu i prowineyał, biegły architekta, wzniósł w roku 1651 
kościół dawniej jezuitów, dziś famy w Poznaniu, jeden z naj­
piękniejszych gmachów w dawnej Wielkopolsce; wydał także 
w Poznaniu w r. 1678 dzieło o architekturze, którego tytuł Brown 
iv dzieło swojem’) przytacza; umarł w Poznaniu w roku 1687. 
Ksiądz J o r d a n  był na początku XVII wieku budowniczym 
w Krakowie. Według planów Franciszka Z a o r a  budowniczego 
krakowskiego, rozpoczął w roku 1664 wojewoda Denhoff budowę * 2

‘) Wład. Łuszczkiewicz: Zabytki budownictwa w Krakowie. 
Kraków 1872.

2) Biblioteka pisarzów towarzystwa jezusowego. Poznań 1872.
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kaplicy pod wezwaniem S. Pawła przy kościele na Jasnej-Górze 
w Częstochowie;

Kościół Ś-go Piotra w Wilnie budowali w roku 1677 Jan 
Z a o r a  z Krakowa i F r i g i d i a n u s ,  architekci, Jan S t e l l a  
budowniczy, pracował w Polsce w XVII. wieku. Stefan Me c hon i ,  
mieszczanin krakowski, był architekta około roku 1680. Jerzy 
E le k to r ,  nadworny malarz króla Jana III., zrobił plan na ka­
plicę Ś-go Jana Kantego przy kościele S-tej Anny w Krakowie. 
Krzysztof Mi ero  s z e w s’k i, sekretarz króla Jana III, kierował 
wzniesieniem nowych fortyfikacyj w Krakowie i zostawił w rę- 
kopiśmie traktat o architekturze wojennej. Jan Zygmunt Z a­
l e s k i  żył w końcu XVII. wieku w Krakowie i dawał pomysły 
do bram i łuków tryumfalnych na wjazdy królów. Jan 15 e b e r, 
budowniczy króla Jana III., budował w Krakowie, a raczej pod­
niósł wieżę ratuszową i przebudował wieżę ruską, Korniaktow- 
ską zwaną, we Lwowie. Ks Stanisław S o 1 s k i, jezuita architekt, 
wydał w r. 1690 w Krakowie ważne dzieło: „Architekt polski.“ 
T y l m a n ,  architekt Stanisława ks. Lubomirskiego, budował 
miedzy innemi także kościół S-tej Anny w Krakowie przy końcu 
XVII wieku, a po tegoż oddaleniu prowadził dalej budowę bu­
downiczy P i s k o r s k i .  W Gdańsku był w XVII wieku budowni­
czy Bartłomiej Ra n i s c h ,  według którego planów najokazalsze 
gmachy w tein mieście powstały. Adam J a r z o i n s k i  był mu­
zykiem i budowniczym w Warszawie na początku XVII. wieku. 
Jego opis Warszawy bardzo ciekawy zamieścił Niemcewicz 
w swoich pamiętnikach. Jonasz R y d y g i e r ,  architekta, odna­
wiał z początku XVII. wieku katedrę' gnieźnieńską po jej spa­
leniu.

Pompe j  u sz, architekta miejski w Poznaniu, wybudował 
w r. 1732 zamek biskupów na miejscu dawnego. Samuel F i ­
s c h e r  z Gdańska był architekta kościoła taniego w Wyszogro­
dzie w roku 1773. C y g i e r t  był z początku XVIII. wieku 
w Toruniu architekta, ukończył on budowę wieży północnej ka­
tedry gnieźnieńskiej w r. 1732. Lach Szyrma podaje w dziele 
swojem: „Anglia i Szkocja“, że architekta gmachu opery włos­
kiej w Londynie był polak N o w o s i e l s k i ,  który to budynek 
ukończono w r. 1790 Piotr A i g n e r  wybudował w roku 1788 
kościół Bernardynów w Warszawie, Ś-go Aleksandra, katedrę 
w Suwałkach i inne.

B el g r a m  był budowniczym Stanisława Augusta. Dwór 
w Sielcach budowany był z początku XIX. wieku według planów
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samej właścicielki pani C ż a c k i e j .  Kościół katedralny w Wil­
nie przerobiony w r. 1777 podług planów Wawrzyńca Guce -  
wi c z a ,  który także budował oprócz wielu innych pałac w Wor­
kach, dokończony po jego śmierci przez Michała S c h u l t z a ,  
budowniczego. Ks. Piotr G u b a ń s k i  zbudował w roku 1763 
według własnego pomysłu kościół parafialny w Krobi kosztem 
biskupa ks. Teodora Czartoryskiego (Łukaszewicz: „Opis kościo- 

v łów“). G o 11 f r i e  di/\vystawił w r. 1791 kościół Bazylianów w Po- 
czajowie kosztem Michała Potockiego, budowa trwała od r. 1771. 
J a s z c z o ł d  Wojciech, rzeźbiarz i budowniczy, robił w XVIII. 
wieku plany do budowli wiejskich w Wilanowie. K a m s e t z e r  
Jan, Warszawianin, budowniczy Stanisława Augusta, budował 
pałac Konstaneyi hr. Tyszkiewiczowej, dziś lir. Potockich w War­
szawie, kościół parafialny w Petrykozaeh i inne.

Anglik Cox w opisie swojej podróży po Polsce powiada, że 
król Stanisław August sam doskonale się znał na architekturze 
i podawał plany do gmachów, które dla siebie wznosić kazał. 
I tak: pałac Łazienkowski w Warszawie, zaczęty w roku 1766, 
budowany był podług planu samego króla Stanisława Augusta 
z pomocą architektów Jana K a m s e t z e r  a, Dominika Mer l i ­
n i e g o  i Antoniego F o n t a n y ,  zaś cerkiew przyboczną budował 
A. G o ł o ń s k i .  Jakób Ku b i c k i ,  jeneralny intendant budowli 
koronnych, ur. 1758, budował w Warszawie koszary Aleksan­
dryjskie, pałac Belwederski, ujeżdżalnię przy Saskim ogrodzie 
i wiele innych gmachów. L i n t z s a j  Jan budował w majętno­
ściach księcia Stanisława Poniatowskiego wiele kościołów, pała­
ców i dworów, zmarł w'Warszawie w r. 1822. Jan Po dc z a- 
sz y  ńs k i ,  zmarły około roku 1800, był nadwornym budowniczym 
książąt Radziwiłłów. Karol P o dc z as z y ń ski, syn poprzedzają­
cego, ur. 1790, był profesorem budownictwa w uniwersytecie 
wileńskim, i wydał dzieła architektoniczne. Antoni P i o t r o w s k i  
odnawiał w r. 1825 zamek w Pułtusku. Franciszek P l a c  id i, 
zięć Andrzeja Radwańskiego, malarza krakowskiego, był przy 
końcu XVIII. wieku architekta w Krakowie. Feliks R a d w a ń s k i ,  
profesor budownictwa w uniwersytecie krakowskim, ur. w roku 
1789; według jego planu usypaną została w Krakowie mogiła 
Kościuszki, budował także według własnego planu obserwatoryum 
w Krakowie; ukończone w r. 1791. Efraim S c h r o g e r ,  budo­
wniczy za panowania Augusta III. i Stanisława Augusta i inten­
dant budowli królewskich w Warszawie, ur. w r. 1727 w Toruniu, 
budował kościół Karmelitów w Warszawie, pałac prymasowski,

^  FU A li
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pałac Teppera, kaplicę w Skierniewicach; dał rysunek na odbu­
dowanie wieży katedry gnieźnieńskiej i t. d. Hilary S z p i l o w -  
ski,  ur. 1754, był nadwornym budowniczym w Warszawie, budo­
wał kościoły, pałace i kamienice. Stanisław Z a w a d z k i ,  major 
korpusu inżynieryi i architekta, zostawił w roku 1780 rękopis 
p. t. Zbiór różnych fabryk (budowli) pojezuickich, t. j. kościołów, 
kolegiów i t. d. z rysunkami, który to rękopis znajduje się w bi­
bliotece rządowej w Warszawie; tenże budował pałac w Do­
brzycy.

W drugiej połowie XVIII wieku ożenił się Adam ks. Czar­
toryski, jenerał ziem podolskich, z Elżbietą F l e m m i n g ,  która 
dobrze się znała na budownictwie, jak nas o tern przekonywa na­
pis na facyacio w Wołczynie, który w całości przytacza Ambroży 
Grabowski w swojej „Skarbniczce archeologicznej“ (str. 96). 
Antoni G ł o w a c k i  był w XVIII wieku budowniczym w mieście 
Szkłowio. N a x był budowniczym króla Stanisława Augusta 
w Kielcach. Szu l c  był w roku 1806 profesorem architektury 
w uniwersytecie wileńskim. Zygmunt Vogel ,  teść Józefa Korze­
niowskiego, był w r. 1807 w Warszawie profesorem budownictwa 
w szkole aplikacyjnej artyleryi i inżynieryi i w korpusie kade­
tów. Jerzy G ł o g o w s k i  był z początku XIX. wieku budowni­
czym, najprzód w Krakowie, gdzie naprawiał baszty i bramy 
miasta, później przeniósł się do Lwowa i tu w r. 1838 umarł. 
K r o p i w n i c k i  budowniczy odnowił w r. 1836 kościół księży 
Pijarów w Warszawie (Bartoszewicz: Kościoły warszawskie). 
Adam I d ź k o w s k i  budował pałac saski w Warszawie, rozpo­
częty w roku 1839, a ukończony w r, 1832, i wydał kilka dzieł 
architektonicznych. Ważne dzieło o architekturze wydał także 
na początku XIX. wieku ksiądz Sebastyan S i e r a k o w s k i ,  kano­
nik krakowski, a o budownictwie Mikołaj Ro u g e t ,  pułkownik 
iużynieryi, ks. Wacław Sierakowski, ks. Switkowski, ks. Roga­
liński i inni,

Że i w nowszych czasach sztuka budownicza u nas nie 
upada, ale przeciwnie, równie jak sztuka malarska, wznosi się, 
dowodom tego nazwiska takich architektów i budowniczych, jak: 
Z krakowskich: Karol K r o m e r ,  brat Józefa, który był dyre­
ktorem budownictwa w byłej Rzeczypospolitej Krakowskiej i a r­
chitekta; restaurował około roku 1838 kolegium jagielońskie), 
rondel bramy floryańskiej, kościół Franciszkanów w Krakowie 
i t. d. Teofil Ż e b r a  w sk  i, restauruje kościół Dominikanów 
w Krakowie. Feliks Ks i ę ż a r s k i  restaurował z Kromerem ko-
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legium jagielońskie w Krakowie, budował kaplicę św. Bronisła­
wy na kopcu Kościuszki, i nowy gmach uniwersytetu w Krakowie. 
Filip P o k u t y ń s k i  budował w Krakowie kościół Szarytek 
w stylu romańskim, łazienki Marfjewicza, dom towarzystwa na­
ukowego, obecnie Akademię umiejętności w Krakowie i inne. 
Antoni i Władysław Łu s z c z k i o w i c z e, mianowicie ostatni 
słynny jako profesor i autor wielu cennych rozpraw, odnoszących 
się do dawnych budowli w Polsce, Tomasz P ry  l i ń s k i ,  archi­
tekta, odnowiciel Sukiennic i wykonawca planów do odnowienia 
zamku na Wawelu. Julian Z a cha  r j  e wic z, architekta lwowski; 
według jego planów budowano szkołę politechniczną, kościół 
Franciszkanek we Lwowie i pałac lir. Bejowej w Psarach. Bo­
lesław P o d c z a s z y ń s k i, niedawno zmarły budowniczy war­
szawski i autor kilku cennych prac; Szyller, Polak, archi­
tekta w Rzymie, ozdobiony złotym medalem akademii pe­
tersburskiej za projekt teatru w Lublinie, Wyganowski, archi­
tekta i restaurator zamku wPicrrefond i wielu innych zdolnych 
architektów, których wszystkich wymieniać tu niepodobna.

I I I .

W dawnych zapisach miejskich nieraz trudno jest odróżnić 
budowniczego lub kamieniarza od murarza (murator), gdyż nie­
raz brano jednych za drugich. Zdarzało się niekiedy, że budowni­
czy lub artysta rzeźbiarz, poświęciwszy pracę swą Bogu, zrzekał się 
przez skromność pochwały i ukrywał nazwisko swoje, a w miej­
sce jego wizerunek własnej osoby w rysunku lub rzeźbie przed­
stawiał. Tak np. w Szańcu w kościele jest na ścianie wizerunek 
budowniczego tego kościoła przedstawiony, którego nazwiska nie 
znamy; także w kolegiacie w Wiślicy wykonana jest w płasko­
rzeźbie postać budowniczego, który ten kościół budował.

W Polsce istniał w dawnych czasach, mianowicie w XV 
i XVI wieku, zwyczaj, że możni panowie, wysyłali synów 
swoich do Włoch na naukę i dla przysposobienia ich do 
wyższych godności. Nic też dziwnego, że wpływ Włoch, 
który w czasach Zygmuntowskich i dwór szerzył, we wszy- 
stkicm u nas spostrzedz się daje, a już szczególnie w sztu­
kach. Nietylko więc królowie, panowie i biskupi, ale nawet 
miasta przyjmowały ztamtąd mistrzów, architektów, budowni-



czycli, snycerzy, malarzy, rzeźbiarzy, a nawet mularzy, przy któ­
rych kształcili się nasi mistrzo i majstrowie. Stan ten bardziej 
rozwinął się za panowania Zygmunta 1, monarchy lubującego 
się w sztukach pięknych i spokrewnionego przez Ilonę z książę­
tami włoskimi. Zygmunt August, Zygmunt III i Stefan Batory 
stawiejac również wiele zamków i dworów, sprowadzali i używali 
do tego przeważnie Włochów. Do takich sprowadzonych do 
nas z Włoch lub innych krajów architektów i budowniczych 
należą:

F r a n c i s z e k  dot l ą  L o r e ,  Włoch, zmarły w Krakowie 
w r. 1510, był architekta i budował za Zygmunta I wiele gma­
chów w Krakowie, przebudował kościół św. Stanisława na Skałce, 
zbudował podług swego pomysłu zamek na Wawelu staraniem 
Jana llonara, mianowicie stronę jego od miasta i od kościoła 
katedralnego ; gdy zaś ów zamek w r. 1586 zgorzał, odbudował 
go Zygmunt I według planów architekty B a r t ł o m i e j a  Be r e c -  
cego,  Florentczyka, twórcy kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu, 
(najpiękniejszego w Polsce wzoru renesansowego), nadwornego 
architekty swego, zmarłego około roku 1587 w Krakowie. Przy 
odbudowaniu tego zamku użytym był także Mi koł a j  de C a s t e l ­
li o no, Florentczyk. Zniszczony zamek dwoma pożarami odbu­
dował za Zygmunta 111 królewski budowniczy, J a n  M a r j a  
B e r n a r d o n \ e ,  Modjolańczyk, jezuita, o którym niżej wspo­
mnimy.

Za Jana III wybudował drugą wieżę od północy budowni­
czy królewski, P i o t r  Bo b e r ,  około roku 1(180. J a n  B a p t y ­
s t a  de Q u a d r o  z Lugano, architekta miasta Poznania, prze­
budował w r. 1550 podług własnego planu ratusz w Poznaniu, 
za co wziął 550 ówczesnych złotych (dzisiejszych 33.000 złp.); 
ten sam stawiał pałac biskupom poznańskim w Krobi. J an  
F e r r y ,  budowniczy z Padwy, pracował w Polsce za Zygmunta I. 
W roku 1559 przebywał w Krakowie J a n  M a r j a  P a d o v a n u s ,  
Włoch, autor attyki Sukiennic i wielu grobowców renesansowych 
w Krakowie, uczeń Sansovina. J a n U d a l r y k  F r a n k s t e i n  
był nadwornym budowniczym i dyrektorem budowli króla Zyg­
munta Augusta. W roku 1585 odbudował pałac w Łobzowie 
włoch Sa n t i .  W Zbarażu założył w roku 1580 Krzysztof ks. 
Zbarazki zamek podług planu sławnego włoskiego architekty, 
W in c e n t  egu  S c a m o ^ i .  W początku XVI wieku był w Wil­
nie architekta An n u s ;  w tym samym czasie był także w Wil-
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nic architekta B e r n a r d  Z a n o b i u s ,  Włoch, jeden /.budowni­
czych pałacu na Woli pod Krakowem.

Za Stefana Batorego pałace i zamki obronne budowali sami 
architekci włoscy, z pomiędzy których wymieniamy: I t odo l f i no  
d /  C a m e r i n o  Sc o t o  z Parmy, podług którego planów zbudo­
wany był zamek w Grodnie. Si mone  G c n g a  z Urbino, nad­
worny budowniczy Stefana Batorego. M o r a  D o m i n i  co, z Bo­
lonii, także nadworny architekta tego króla, a po śmierci Zyg­
munta III. Kościół św. Piotra w Krakowie, założony w r. 1597 
a ukończony w r. 1620, pierwotnie budowany był podług planów 
i pod dozorem J ó z e f a  Bu c c i u s z a, architekty; następnie 
poprawił i budował go Jan Mar ja B e r n a r d  oni ,  budowniczy 
jezuita, urodzony w Como w r. 1542, a zmarły w Krakowie 
w r. 1605, który budował także około roku ¡586 kościoły jezuic 
kie w Nieświeżu i w Kaliszu, jako też Kalwaryę Zebrzydowską 
i t. d. Podług jego to planów stanęły wówczas najcelniejsze bu­
dowle jezuickie w całej Polsce, pomagał mu zaś budowniczy 
P a w e ł  B a u d a r t h  z Belgii. Bernardom był laikiem, przyję­
tym jeszcze przez samego Jędrzeja Lojolę, założyciela zakonu. 
M a t e u s z  Guci ,  Florentczyk, przebudował przy końcu XVI w. 
w Krakowie starą bóżnicę na Kazimierzu. J a n  S u c c a t o r i  bu­
dował z początku XVII wieku kościół na Bielanach pod Krako­
wem i był nadwornym budowniczym Zygmunta III. J a n  Bapt i -  
s t a  Gis l e n  u s, rodem z Rzymu, był również nadwornym ar­
chitekta królów Zygmunta III, Władysława IV i Jana Kazimie­
rza. P. B e a u p l a n ,  inżynier Zygmunta III, Władysława IV 
i Jana Kazimierza, budował twierdzę Nowogród. A u g u s t y n  
Logi  i B a r t ł o m i e j  B o l e  oni ,  inżynierowie Władysława IV, 
którzy się przyczynili do uświetnienia miasta Gdańska podczas 
przyjęcia Ma r y i  G o n z a g i .  Tytus Boratini, Włoch, architekta 
i dzierżawca mennicy królewskiej za Jana Kazimierza. L e w i n  
był architekta Zygmunta III i Władysława IV. Bł ock J a c o b  
I l e u g o r s  był budowniczym wojennym Zygmunta III. B a r b i e r  
Wilhelm, szlachcic francuski, budowniczy wojskowy, był z powodu 
licznych zasług, położonych dla kraju, nobilitowany staraniem 
Chodkiewicza w r. 1607. Teof i l  S c h o m b e r g ,  o którym wyżej 
już wspominaliśmy, Niemiec, był za Zygmunta Ul jenerałem 
artylcryi i stawiał warowne twierdze, zamki i połaco, pomiędzy 
któremi w roku 1621 wzmocnił Kamieniec podolski a Kudak 
nowo założył.
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W roku 1(500 było we Lwowie dwóch sławnych architektów: 
A m b ro ż y P r z y c h y l n y  i A d a m P o k o r  a, obydwa rodem 
z Włoch, którzy tu osiadłszy i prawo miejskie przyjąwszy, włoskie 
nazwiska na powyższe polskie zamienili; pierwszy z nich praco­
wał nad ukończeniem cerkwi św. Jerzego we Lwowie. Cerkiew 
stauropigiańską we Lwowie założoną w r. 1591 budowali przez 
lat 38 P a w e ł  Rzymianin, później teść jego K ap i nos Woj­
ciech, mieszczanin lwowski, a wreszcie wyżej wspomniany Am­
b r o ż y  11 r z y e h y 1 n y.

/  listów Władysława IV dowiadujemy się, że król ten po­
lecił w r. 1635 architekcie swemu J a n o w i  T r  cy g an ie  mu 
dozór wystawienia katafalku na obchód żałobny po śmierci kró­
lewicza Aleksandra. Z początku XVII wieku był M a t e u s z  C a- 
s t e l l i  architekta Zygmunta III. Kaplica św. Kazimierza przy 
katedrze wileńskiej zaczęta za Zygmunta III, ukończoną została 
w r. 1636 za Władysława IV podług planu P i o t r a  Da n k o r s a ,  
Holendra, nadwornego architekty królewskiego, zmarłego w roku 
1661 ; tenże budowniczy przyozdobił także zamek warszawski 
budowlami zewnątrz i wewnątrz i budował kościół św. Michała 
w Wilnie. Kolegiatę w Ołyce założoną w roku 1635 budowali 
z początku włosi: J a n  M a l i y e r n a  i R e i n h o l d  Be f f ka ,  
potem Polacy: Jan B a c z k o w i c z, Stanisław M a r k o w i c z, 
Albert S a d o w s k i  i G r z e g o r z  owi cz .  Kościół i klasztor 
Kamcdułów w Pożajściu niedaleko 1 owna, jeden z najpiękniej­
szych w Polsce i Litwie, którego budowa kosztowała 8 milionów 
złot., założony przez Kanclerza Krzysztofa Paca w r. l f'62, zbu­
dował architekt Per t i ,  rodem z Rzymu. Kościół św. Krzyża 
w Warszawie założony w r. 1682, a ukończony w roku 1695, 
budował .1 ó z c f B e 1 o 1 1 4. z Mediolanu, nadworny budowniczy 
króla Jana IIJ: zaś dwie wieże na przodzie budował z początku 
XVIII wieku Antoni F o n t  a na.  On to dowiódł, że zamek kra­
kowski jest tak nadwerężony, że w nim koronacya Stanisława 
Augusta odbyć się nie może, wskutek czego musiała się odbyć 
w Warszawie. Podług jego planów zbudowane zostały w War­
szawie: pałac przy Krakowskiem-Przedmieściu, później Stanisła­
wa Potockiego, pałac Bielińskich, dziś bank polski, klasztor Bo­
nifratrów, szpital dzieciątka Jezus, pałac Krasińskich i t. d. 
Ożeniony był z polką Olewicką. A u g u s t y n  Loce i ,  Włoch, 
nadworny budowniczy Władysława IV i króla Jana 111, zbu­
dował z rozporządzenia Jana III pałac w Wilanowie; prze­
budował także kościół kapucynów w Warszawie, rozpo-
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czety w roku 1080 przez architektą króla Jana III L u d ­
wi k a  A f f a t i ,  który to kościół ostatecznie dokończony zo­
stał przez warszawskiego budowniczego K a r o l a  C e r / o n i .  
Kościół Franciszkanów w Warszawie zaczęty w r. 1691 budowali 
architekci Józef F o n t a n n  i syn jego Jakób w r. ’737 według 
planu Dominika C e r oni ego,  wykonany zaś był przez budowni­
czego Antoniego Sol fa r  i zaś w r. 1788 przebudowany został 
podług planów Józefa B^r e t t i .  (Bartoszewicza: „Kościoły war­
szawskie“ i Łukaszewicza: „Opis kościołów“ i t. d.) Andrzej 
S c h l ü t / e r  ur. 1661 w Hamburgu, zmarły w r. 1714, który 
z ojcem swoim rzeźbiarzem mieszkał jakiś czas w Gdańsku, bu­
downiczy i rzeźbiarz, twórca pomnika W. Księcia w Berlinie ; 
on to także przebudował pałac w Charlottenburgu i w r. 1699 
zaczął budować pałac królewski w Berlinie, do którego śliczne 
sztukaterye i płaskorzeźby sam robił. O również jest twórcą 
sławnych masek w arsenale berlińskim, oznaczonych literą S; 
według Miillcra Kunstlcrlcxikon udał się on w r. 1691 do Warszawy, 
gdzie powołany przez króla Jana III miał pracować przy budo­
wie pałacu Willanowskiego; sami Niemcy nazywają go budowni­
czym króla polskiego Jana I I ;  wspominają o nim: Nagler 
w „Monogravunlcxikon“, Baczyński i Rober w „Geschichte der 
neueren deutschen Kunst“ i inni. Biografię jego pisali: Klöden 
1860 i F. Adler. Kościół św. Anny w Krakowie budował przy 
końcu XVII wieku F r a n c i s z e k  So l a r i .  W Krasnymstawie 
farę, założoną w r. 1695, budował J a n  l luss,  Węgier, sprowa­
dzony do Polski przez Potockich. J a n  de W i t t e  począł w roku 
1749 budować we Lwowie kościół Dominikanów na wzór Bazy­
liki św. Piotra w Rzymie. Witte był jenerałem wojsk koronnych 
i kawalerem orderu św. Stanisława. Architekta i obywatel miasta 
Warszawy Bon u w e r t u r a  S o l a r i  zbudował w r. 1776 dawny 
teatr w Warszawie. Bartłomiej Fol i  no, Karol S c h ü t z  i Fran­
ciszek Be r t  ogl  i aTi, Szwajcar, byli architektami w Warszawie 
za czasów Stanisława Augusta. W Wilnie był wówczas archi­
tekta P i o t r  Ros s  i, w Grodnie ę acco  architekta królewskim, 
którego Tyzenhaus z Włoch sprowadził i który restaurował za­
mek w Grodnie; według jogo planów wzniesiono prawie wszyst­
kie budowle w ekonomiach królewskich na Litwie, będące pod 
zarządem Tyzenhausa podskarbiego; założył on także w Grodnie 
szkołę budowniczą, gdzie młodzież uczyła się stawiania budyn­
ków nie tylko gospodarskich, ale i pysznych gmachów. Cotel -  
l a n i  budował za Tomasza Zamojskiego pałac ordynatów Zamoj-
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skich w Zamościu. Kościół ewangelicki w Warszawie budował 
około roku 1777 Szymon Bogumił Z u g, nadworny budowniczy 
króla Augusta III. Pałac w Jabłonnie i Królikarnię budował 
architekta Dominik Me r l i n i ,  nadworny budowniczy króla Sta­
nisława Augusta, zmarł w Warszawie 179|i tenże odbudował 
także po Spaleniu w r. 1781 pałac Krasińskich w Warszawie, 
pałac ks. Antoniego Jabłonowskiego, później Pruszaków i urzą­
dzał zamek królewski w Warszawie. B r e n n a ,  Rzymianin, był 
w Warszawie budowniczym za czasów króla Stanisława Augusta.
II u mb o r t  Szczepan, ur. w r. 1/66 w Paryżu, przybył w roku 
1775 do Polski, był nadwornym architekta książąt Lubomirskich, 
otrzymał w r. 1788 od króla Stanisława Augusta patent na bu­
downiczego rządowego miasta Krakowa, gdzie w roku 1827 życie 
zakończył. W roku 1825 zaczęto w Warszawie budować nowy 
teatr według planów Antoniego C o r r a  zs/ego. W początku XIX y 
wieku był w Warszawie architekta Henryk Marconi ,  ur. w r. 
1792 w Bolonii, a sprowadzony do Polski przez Ludwika Paca, 
gdzie 4 i lat mieszkał; postawił dwadzieścia kilka kościołów, 
między któremi odznaczają się: św. Karola w Warszawie i para­
fialny w Wilanowie; prócz togo budował gmach towarzystwa kre­
dytowego w Warszawie, wybudował 7 ratuszów, między któremi 
ratusz w Radomiu, ukończony w r. 1837, 5 szpitali, hotel Euro­
pejski w Warszawie, zabudowania w zakładzie zdrojowym w Cie­
chocinku, pałace: Paca w Warszawie, hr. Zamojskiego na Nowym- 
Świccie, hr. Stanisława Potockiego w Helenowie i t. d.; wydał 
także kilka dzieł architektonicznych. Syn jego jest zdolnym 
rzeźbiarzem i profesorem szkoły politechnicznej we Lwowie. Ko- 
ściół w Kurniku i w Pphipowio w Poznańskiein budował w roku 
1830 architekt Lanzi .

Na tom kończymy spis budowniczych cudzoziemców w Polsce. 
Jako materyał służyły nam między innemi dzieła: Ciampiego 
(włoskie), Sobieszczańskiego, Ambrożego Grabowskiego, mono­
grafie różnych miast i kościołów i inne w tekście wymienione 
dzieła.
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